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2 KRAKOWA DNIA :2 MAIA 


2 Warszawy d 4 Mata. 
Dolszy ciąg Statutu Orycmicznego dla Ra- 
dy Stanu. 

Art. 15, Do ważności Uchwał przez 
Namiestnika wydanych przytomność trzech 
członkow Rady administracyyney , nie ra- 
chuiąc Namiestnika i Radcę Sekretarza 
Stanu , iest konieczną. 

Art 16. Jeżeli Namiestnik nie posiada 
ięzyka Polskiego, roztrzasanie na Radzie 
administracyyney odopywać się będzie w 
Igzyku Francuzkim. Protokół na ten czas 
Utrzymywanym będzie po Polsku i po 
Prancuzku, Jednakże Uchwały Namiesini- 
ka i wszystkie akta Kanceliaryi iego wy- 
€hodzić nie mogą iak tylko w ięzyku Pol- 
skim. 

Art. 17. Oryginały postanowień Kró- 
lewskich , to iest: Wypisy 2 protokółu Se- 
kretaryatu Stanu, przez Mip.stra Sekreta- 
Iza Stanu zaświadczone, zachowywane 
będą w Kancellaryi Rady Stanu pod szcze- 
zóloym dozorem Radcy Sekretarza Stanu. 
aa Bibsyiarz do kogo należy w kopi- 

, zianych, zaświadczonych ipod- 
pisanych przez Radcę Sekretarza Stana, 
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Art. 18. Organizacya i etat Kancella- 
ryi Rady Stanu będą ułożone przez Radcę 
Sekretarza Stanu, na zgromadzeniu ogól- 
nem roztrząśnione, i pod zatwierdzenie 
Królewskie poddane. 

Art. 19. W przypadku zeyścia lub 
ciężkiey choroby, albo inney ważney prze- 
szkody, Namiestnik, zanim Następca wy- 
znaczonym zostanie, będzie tymczasowe 
zastąpiony przez Prezyduiącego, ieżeli 
temu Król poprzedniczo nie zaradził. O- 
bowiązki Prezyduiącego pełnić będzie pier- 
wszy zporządku członek Rady Admini- 
stracyyney , w którey naten czas materye 
rozstrzygane będą większością głosow. Ro- 
wność zdań Prezyduiący rozwięzuie. 

Art. 20. Gdyby + rólowi pod bytność 
w stolicy Królestwa sweiego , podobało się 
zwołać Radę Administracyyna, obowiaz- 
ki Sekretarza pełnić będzie Minister Se. 
kretarz Stanu zpomocą Radcy Sekretarza 
Stanu. 

TYTUŁ HIL 
O zgromadzeniach ogólnych Rady Stanu, 

Art. 21. Zgromadzenie ogólne Rady 

Stanu odbywać się będzie pod prezyden- 
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cya Fróla, Namiestnika, lub pierwszego 
z porządku członka Rady Administracyy- 
ney. 

Art. 22. Referendarz, którego Król 
wyznaczy, mieć będzie pod tytułem Se- 
kretarza glównego kierunek Kancellaryi o- 
gólnego Zgromadzenia ; do'pomocy przy: 
dany mu będzie Sekretarz protokolista, 

Art. 23. Zgromadzenie ogólne odby- 
wać się będzie w pałacu Krasińskich zwa- 
nym, w Zamku zaś Królewskim, ilekroć= 
by Królowi podobało się na niem prezy- 
dować. 

ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
Oroztrząsaniu å układaniu proieitow do 
prawa i do urządzeń administracyynych, 

Art. 24. Każdy Minister przedstawia 
Królowi lub Namiestnikowi proiekta do 
urządzeń uchwalone w Kommissyi, na któ» 
rey prezyduie. 

Art. 25. Proiekta takowe na rozkaz 
Króla lub Namiestnika poddane będa ogól- 
nemu zgromadzeniu Rady Stanu. Namiest- 
nik oznaczy na posiedzeniu administracyy- 
nèm , Czyli proiekta maią bydź wniesione 
lub nie na ogólne zgromadzenie. 

Art. 26. Prezyduiacy na ogólnem zgro- 
madzeniu wyznacza iednego lub więcey 
członkow , w miarę natury i ważności przed- 
miotu, dla roztrząśnienia onego i przed- 
stawienia z wyłuszczeniem powodow na 
ogólnem zgromadzeniu. 

Art. 27. Członki maiace sobie poleco- 
ne wygotowanie przedstawienia mocni są 
żądać od Ministra wszelkich potrzebnych 
obiaśnień. 

( Reszta potem.) 
2 Rerlina dł 30 Kwietnia. 

Gazeta tuteysza Fossa umieściła na- 

stępuiącą biografią : 


Zmarła Cesarzowa Anstryacka Mae 
rya Ludwika urodziła się d. 1:4 Grudnia 
1787 w Medyolanie i w młodocianym za. 
raz wieku, chociaż w klasztorze chowa» 
na i przez wysokich Rodzicow do klasz- 
tornego stanu przeznaczona, okazała nada 
zwyczayne talenta Gdy w roku 1796 Fa- 
miliia Este przymuszoną przez Francuzow 
została do opuszczenia Lombardyi, ocio 
leinia Marya Ludwiką musiała z rodzica» 
mi swoiemi przenieść się do kraiow wea 
wnętrzney Austryi, a potem do Wiener- 
Neustadtu, o 4 mile od Wiednia, gdzie 
pod okiem wysokiey swey Matki, Arcy 
Xżny Beatryxy Este, ukończyła eduka- 
cyą.  Ucisk tyranii Francuzkiey w Niem- 
czech i nienawiść Bonapartego przeciw iey 
Domowi, zrobiły ią otwartą iego nieprzy- 
iaciołką , którą aż do śmierci była. Gdy 
w roku 1807 N. Cesarz obrał ią sobie za 
Małżonkę, i zamieniwszy spokoyne mie- 
szkanie przy swey Matce na świetność Do- 
mu Cesarskiego, okazała się skromną, pię- 
kną i uprzeymą w zamku Cesarskim, i 
od tey chwili była wzorem godności koe 
biet na tronie oyca lud uszczęśliwiaiącego. 
Ale gdy wkrotce po iey zamęzściu (d. 6 
Stycznia 1808) mieszkańcy Austrvi wysta- 
wionemi zostali na okropne Cierpienia, 
które groziły upadkiem Monarchii Austry= 
ackiey , tak ią to obeszło, iż słabe iey iuż 
zdrowie, na zawszej zniszczońe zostało. 
Zostawione jednak tey Monarchini było; 
iż mogła wyniostego swoiego nieprzyiaciee 
la w nayświetnieyszvch chwilach iego 
szczęścia przy zaślubięniu iego z Mary4 
Ludwika, a potem przy zieżdzie w Dre* 
znie w Maiu 1812 roku osobiście upokó” 
rzyć, i tak zgryść, iż iak oczni świadkó* 
wie zapewniaią mieszał się, gdy zbliżał 
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się do nieg Cesarzowa. (Wiadomo, iż 
Bonaparte unikał widzenia się z nią ile 
możności, i do zaufanych swoich rzekł: 
» Jakże mądrze byłbym uczynił, gdybym 
tę wynmiosłą i ognista W łoszkę w roku 
1809 starał się był lepiey poznać.) W ro~ 
ku 1812 i 1813 okazała się la oświecona 
Monarchini prawdziwą Niemką i wielkie 
łożyła summy na wsparcie wdow poległych 
Landwerow, i nay większego dokładała stae 
rania, ażeby Austryi przywrocić dawną 
świetność, przyczem posiadanie Lombar- 
dyi poczytywała za nieodzownie potrze- 
bne. Przy rozpoczęciu kongressu była do- 
syć iuż chorą ; wszelako w rok potem mi- 
mo swey słabości nie dała się odwieść od 
podroży do ulubionych mieysc swoiego Ue 
rodzenia, gdzie też podobaio się Opatrz- 
ności przeciąć wątek iey Życia. 
£ Wiednia d. 3 Maia. 

Między Dworami Wiedeńskim, Pe- 
terzburskim, Londyńskim i Berlinskim za- 
warta w Paryżu d. 5 Listopada r. z. u- 
mowa względem wysp Jońskich, a d. 1:7 
Grudnia w Wemecyi przez N; Cesarza za 
twierdzona, została po wymianie iey za- 
twierdzeń w tutcyszey C. K. rządowey 
Drukarni iak następuie wydrukowana: 

W imieniu przenayswiętszey i niee 
rozdzielney Troycy. N. Cesarz Austryac= 
ki, Król Węgierski i Czeski; N. Król po- 
łączonych królestw W. Brytanii i Jrlan- 
dyi; N. Cesarz Wszech Rossyy i N. Król 
Pruski, ożywieni Życzeniem ukończenia 
Układow Wiedeńskiego kongressu wzglę- 
dem losu siedmiu Jońskich wysp i zape- 
Wnienią mieszkańcom tych wysp niepod- 
ległości, wolności i szczęścia, oddaiąc ich 
a c konsty tucyg pod bezpośrednią opie- 
kę iednego z wielkich Europeyskich Mo. 
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carstw , postanowili to wszystko, co się 
tych wysp tycze oddzielną umowa osta- 
tecznie ustanowić, która wspierać się ma 
tak na wypływaiącym z traktatu Faryze 
kiego d. 30 Maia 1814 prawie, iako też 
na wydanem przez W. Brytaniią oświade 
czeniu względem oswobodzenia przez oręż 
W. Brytanii wysp Cerigo, Zante, Cefalo. 
nii; Santa Maura, Theaki (Jtaki) i Pae 
xo, iako nieoddzielna część za wyrokiem 
kongressu Wiedeńskiego w d. 9 Czerw.1315 
podpisanego powszechnego traktatu pokoiu ; 
i dla ułożenia i podpisania rzeczoney We 
mowy Mocarstwa umawiaiące się miano» 
wały pełnomocnikami swemi, iako to X, 
Cesarz Austryacki, Król Węgierski i Czee 
ski, Pana hlemensa Lotara.  Xięcia 
Metternich - W ieneburg - Ochsenhausen, (tu 
nasiępuią wiadome iego godności i liczne 
ozdobienia rożnemi orderami) i P. Jana 
Filipa Wessenberg, (godności i ordery ; ) 
a N. Król W. Brytanii i Jrlandyi Szanow- 
nego Roberta Stewarta Wicehrabię Castle- 
reagh , (godności i ordery ,) i* Wysoce u- 
rodzonego Xcia, Margrabię i Hr. Welling« 
ton, ( godności i ordery ;) którzy po wy» 
mianie i zprawdzeniu swoich pełnomoc- 
nictw ugodzili się na artykuły następue 
izce: 

Art, 1. Wyspy Korfu, Cefaloniia, 
Zante, Santa Maura, Theaki (Jtaka) 
Cerigo i Paxo, z przyległościami tak iak 
są w traktacie między N. Cesarzem Wszech 
Rossyy i Portą Ottomańska pod d. zı Mar- 
ca 1800 opisane, stanowić maią oddziel- 
ny, wolny i niepodległy kray pod nazwi- 
skiem: ” Połączonych kraiow wysp Joń- 
skich.,, 

— 2; Kray ten zostawać ma pod bez- 
pośrednią i wyłączną opieką N. Króla W. 

(5) 
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Brytanii i Jrlandyi, iego sukcessdrow ina- 
stępcow. Reszta umawiaiących się Mo- 
garstw zrzekaią się wszelkich praw i uro 
szczeń do tych wysp, i zaręczaią formal- 
nie wszystkie postanowienia ninieyszey u- 
mowy. 

== 3. Połączone kraie wysp Jońskich 
ułożą sobie za zezwoleniem opiekuńczego 
Motcarstwa rząd wewnętrzny, i dla nada- 
Bia temu urządzeniu we wszystkich częś- 
siach potrzebuey trwałości i mocy, N. 
Król W. Brytanii dołoży szczególoieyszey 
starangości do zaprowadzenia prawodaw- 
stwa j ogólney administracyi w tych krą- 
jach, iżym końcem wyznaczy z potrzeb- 
ną mocą i władzą Lorda Kommissarza, 
który na tych wyspach mieszkać będzie. 

— 4. Dla niezwłocznego uskutecznie- 
nia postanowień w poprzedniczych artyku= 
łach zawartych, i ugruntowania na teraż- 
Bieyszey potrzebie «wysp Jońskich polity- 
eznego urządzenia, ma Lord Kommissarz 
opiekuńczego Mocarstwa zwołać zgroma- 
denie prawodawcze, którego krokami kie- 
rować i iemu przewodniczyć będzie, dla 
ustanowienia nowey konstytucyi dla tych 
kraiow , o którey zatwierdzenie proszony 
będzie N. Król W. Brytanii i Jrlandyi, 
Nim takowa konstytucya ułożona i za- 
twierdzesa zostanie, maią dotychczasowę 
konstytucye tych wysp w zwpelney swcy 
mocy pozostać , i żadoa nie może w nich 
hastąpić odmiana, chyba za gabinetowym 
rozkazem N. Aróla W.Brytanii i Jrlandyi. 

m 5. Dla zapewnienia bezwaruoko- 
wo połączonem kraiom wysp Jońskich ko- 
rzyści, jakie wyoikaią dla nich z wyso- 
kicy ich opieki, niemniey używania przy- 
wiązanych do tey opieki praw, ma bydź 
p. Królowi W. Bryzanui į Jslandyj weige 
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osadzić tamteysze twierdze i miasta i 
trzymać w nich swe woyska, Siła woy- 
skowa rzeczonych wysp zostawać także 
ma pod rozkazami wodza J. K. Mci. 

— 6. N, Król W. Brytanii i Jrlandyj 
zezwala, ażeby przez osobną umowę Z 
rządem tych kraiow ułożone było to wszya 
stko, w miarę ich dochodow, co się ty- 
cze utrzymania terażnieyszych twierdz, 
żywności i żołdu dla osad Angielskich i 
ich liczby w czasie pokoiu. W teyże tu» 
mowie maią bydż dokładnie opisane sto- 
suoki, iakie zachodzić powinny między 
rzeczanem woyskiem i rządem Jońskim. 

— 7. Bandera handlowa połączonych 
krajow wysp Jońskich uznaną będzie od 
wszystkich umawiaiących się M carstw 
za banderę kraiu wolnego i hiepodległego. 
Do kolorow i herbu, których przed rokiem 
1807 używała, dołączyć ma kolory i herb, 
które X. Król W. Brytaoi i Jrlaadyi uzna 
zapotrzebnae przydzć na znak swey opieki 
ażeby zaś ta stała się dzielnieyszą, oświad- 
cza się ninieyszą umową, iż wszystkię 
porty i przedporcia rzeczonych kraiow zo» 
staia co do hoaórow i woyskowych praw 
pod jurysdykcyą W. Brytanii. — Handel 
między kraiami wysp Jońskich į kraiami 
N. Cesarza Austryackiego doznawać mą. 
takich samych korzyści, iak handel W. 
Brytanii z temiż wyspami. — Przy połą- 
czonych kraiach wysp Jońskich sami tyle 
ko ajenci handlowi czyli konsulowie upo% 
ważnionemi będą, którzy nie będą mieć 
ionych zleceń iak tylko tyczących się han: 
dlu. 

— $. Wszystkie Mocarstwa , które 
podpisały traktat pod d. 30 Maia 1814 4 
Akt kongressu Wiedeńskiego pod d.9 Czer- 
wca 1415, i oprocz tego N. Król oba 3 
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Gyliy i Porta Ottomsńska maia bydź we- 
zwańe do przystąpienia do ninieyszey u- 
mowy. 

— g. Ninieysza umowa ma bydź za- 
twierd.oną, a zatwierdzenia w przeciągu 
d voch miesięcy lub prędzey, ieżeli można, 
maig bydź wymienione. W moc cze- 
go podpisali 14 przy wyciśnieniu rodowi- 
tych pieczęci obustronni Pełnomocnicy. — 
D iało się w Paryżu d. 5 Listopada 1815. 

( todpisano : ) 
KXiqte Metternich. Castlereazh, 
Baron Hessenberg. „ Wellington, 


Z Porze d. 23 Kwietnia. 

Wczoray rozpoczęła się sprawa prze- 
€iw trzem uwięzionem Anglikom i ionem 
osobom, które dopomogły ucieczce Lava- 
letta. Od rana ieszcze zaczęli się ludzie 
gchodzić dla dostania mieysca. Posłowie 
Aagielski , Riszpański , Duński i inni, 
Marsz. Oudinot, wielu parow Francuz- 
kich, Xże Wołkoński, Jen. adjutant Ceia- 
Tza Rossyyskiego i wiele innych znakomi- 
tych osob znaydowało się na tey sprawie. 
Ławka, na którey siedzieli trzey Anglicy, 
byta granatowem suknem obita. Nie byli 
Podlug zwyczaiu w kryminalnych spra- 
wach żandarmami poprzedzielanemi. Mi- 
£ha? Bruce miał na sobie frak granatowy , 
Hutchinson mundur gwardyi, Wilson mun- 
dur jeneralski i kilka orderow. O godzi 
Rie ıı otworzył Prezes P. de Seze, syn, 
posiedzenie sądu oświadczeniem, iż słu- 
£hacze przy ważney sprawie, do którey 
wielu Francuzow i cudzoziemcow należy, 
zechcą się stosownie do przepisow prawa 
£icho zachować. Przy zapisaniu oskar- 
żonych Wilson nazwał się tylko woysko- 
Wym, A Bruce obywatelem Abgichkim. 


Fre.gs oświadczył potem, îż lubo oskarże« 
ni Anglicy mowią d:brze iezykiem Fran- 
* cuzkim ; ustawa żąda jednak przydanła jm 
tłómacza, i przydał im P. Roberta. Bruce 
przeczytał tu donośnym głosem protestde 
cyą , iż lubo oskarżeni Anglicy mieliby 
prawo, tak iak go oskarżeni w Anglii 
*francuzi maia , żądać połowy sędziow 
swoicgo narodu , przestają jednak na spra- 
wiedliwości i uczciwości sądu z samych 
Francuzow złożonego. Przypadek ten nie 
ma wszelako naruszać naprzyszłość służąa 
cego Anglikom prawa, Jen. prokurator 
P. Bellart sprzeciwiał się przyjęciu tako- 
wey protestacyi, i po naradzeniu się O- 
świadczył Prezes, iż ponieważ w Xiędze 
ustaw kryminalnych Francuzkich niema 
wzmianki o takowym przypadku, a zatem 
nie przyvmuie się protestacya. Potem 
przeczytany został akt oskarżenia. Oprocz 
trzech Anglikow oskarżonemi są : Roquette 
dozorca więzienia Conciergerie ; Eberle, 
stroż więzienia Glerin, Marengo zwany, 
lekty karz , i Kamerdyner Lavaletta, Bonne- 
ville, Stracenie Lavałetta było, iak wia- 
domo, na d. gi Grudnia oznaczone. Za- 
kazanem było dozorcy wpuszczać razem 
wiele osob do Lavaletta; wszelako d. 20 
o godzinie 3 popcłudniu wpuścił do niege 
razem żonę i corkę z Panią Dutoit, to- 
warzyszkę corki. Pani Lavalette kazała 
się zaniesć przez lektykarzow Guerin i 
Brigaud. Wielka paka, która zdawała się 
zawierać butelki z winem, wniesiona ra- 
zem została do więziema. O godzinie 5 
iadt Lavalette z przybyłemi do siebie o- 
sobami obiad; stroż Eberle zaniosł kawę i nie 
miał wniysć do więzienia aż zadzwonią. 
Tymczasem kamerdyner Lavaletta Bonue- 
wille, wiedząc © zmowie, czeka! w pobli- 


X 470 


skości i starał się uiąć lektykarzow , wzią- 
wszy ich na trunek. Guerin nie dal się 
dugo prosić , ale Brigaud czynił trudno- 
ści.  Kolledzy rzekł do nich Bonneville 
możecie 25 luidorow zarobić za poyście 
cokolwiek prędzey i niesienie większego 
ciężaru. — Mamyż wynieść P. Lavaletta? 
zapytał się Brigaud.— To nie do nas nale- 
Ży i niema się wcale czego obawiać. Lecz 
Brigaud nie dał się namowić, powrocił do 
domu i opowiedział to wszystko żonie. 
Guerin nie tracąc czasu, przybrał dosiebie 
rozwożącego węgle nazwiskiem Chopy, 
który właśnieznaydował się w teyże szyn- 
kowni. Była w owczas godzina 7. Chopy 
miał lektykę nieść ztyłu, a Guerin z przo- 
du. Około godziny 7 zadzwoniono w 
więzieniu s Eberle poszedł do izby Lava- 
lena, W teyże chwili wyszły z niey 3 ko- 
biety; iedna , którą wziął za Panią Lava- 
lette , tak była ubraną, iak ona, gdy 
tam weszła, zatykaiąc sobie twarz chust- 
ką. Panna Lavalette płacząc, szła obok 
niey, Słowem wzięto ie za osoby, które 
się ostatni raz zP. Lavalette peżegnaiy. 
Dozorca więzienia wziął rzekomą Panią 
Lavalette pod rękę i wyprowadził z wię- 
Siroż zawołał lektykarzow i za- 


zienia. 
Taz się oddalono. W pewney odległości 
wysiadł Lavalette z lektyki, a corka 


wsiadła naiego mieysce. Tymczasem Ro- 
quette udał się do izby Lavaleita i nie 
mało zatrwożył się, zastawszy zamiast 
iego Panią Lavalette. Ta uchwyciła go 
za suknią dla uzyskania dłuższego czasu. 
On iednak zaczął krzyczeć i wysłał syna 
swoiego za lektyką, którey dogoał, ale 
znalazł w niey tylko Pannę Lavalette. 
Stroż Eberle, który także usługiwał Ne- 
jowi, wyznał, iż od P. Lavalette. dostał 
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100 fr. tymczasem w ieg% mies>kaniu zna 
leziono 1700 fr. Te mienił bydź spadkient 
swey Żony i dodał, iż od Lavalettai Neja 300 
fr.tylko dostał. Pani Lavalette sama sobie 
w wyznapiach przypisała plan uwolnienia 
swoiego męża, i nikogo do tego nie użye 
ła. Corka toż samo mowiła. Lavalette ue 
krywał się przez 14 dni w Paryżu, ale 
widząc, iż nieuydzie śledzeń policyi, ieżeli 
nie oddal: się z Francyi, powierzył się 
zatem Anglikom Bruce, Hutchisonowi i 
VM ilsonowi, którzy wstawiali się iuż za 
Najem. Wilson był głową tego zamachu; 
wyrobił u Angielskiego posła Siewartą 
paszporty dia Jen. Wallis i Pułkownika 
Losnecka ( Lavaletta ). Frzezorny na 
wszystko, posłał przodem kogos w powoe 
zie do Compiegoe.  Faszporty były wie 
dziane przez Ministra związkow zagrania 
cznychzale gdy ie do drugiego podpisu podae 
no, zapytał się sekretarz Hutchinsona, 
który chodził za temi paszportami : kte 
iest pułk, Losoecka? Brat jenerała odpo< 
wiedział zaraz Hutchinsoo. Bruce wysta« 
rał się omiarę na mundur dla Lavaletta, 
a Hutchinson kazał go zrobić.  Krawiee 
poznał, iż miara nie była przez krawca 
brana i Mundur miał bydź na grubego 
człowieka. Ta uwaga krawca zmieszała 
Wilsona; kazał iednak Hutchinsonowi nae 
legać na niego o przyśpieszenie munduru, 
iż musi go pułkowemu kwatermi:irzowi 
odesłać. ( Do aktu oskarżenia dołączoe 
nych było kiika przejętych listow Wilsoe 
ma do brata iego w Anglii pisanych, 
z których odkryto wywiezienie Lavaletta 
przez rzeczonych Anglikow z Francyi. W 
liście pod d. 28 Grudnia wynurzył nay* 
żywsze ubolewanie nad temi Francuzami» 
których Król wyiął z pod przebaczenia * 
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zakończył g0 temi słowy:  ” Angliia po- 
winna się oczyścić z wstydu, którym o- 
krył się iey rząd. W Niemczech nawet 
słyszeć w kretee będziemy o nadzwyczay- 
nych zdarzeniach. Bard stoi w gotowo- 
Ści.,, W innym liście donosi, że wszyst- 
ko gotuie się do nowey rewolucyi we 
Francyi; że poleie się krew, ale plan się 
uda. Takaż rewolucya nastąpi i winnych 
kraijach.,, Wilson przyznał te listy, ale 
zaprzeczył zarzutowi nienawiedzenia Do- 
mu Burbonow, mowiąc iż iako Anglik 
ma prawo naganiać nie tylko swoy, ale i 
obce rządy.) Wczasie czytania aktu o- 
skarżenia widać było na twarzach Angli- 
kow rozmaite odmiany.  Hutchiason u- 
Śmiechał się kilkokrotoie , Bruce zdawał się 
bydź niecierpliwem i chciałby był przere 


wać czytanie ; Wilson siedział przez cały. 


€zas nieporuszony. Po ukończeniu czyta- 
nia przystąpiono do badania oskarżonych. 
( Opuszczamy badania dozorcy, strożą 
więzienia, iako mniey ważne, a przystę- 
puiemy do 3 Anglikow.) 

Michał Bruce był naypierwey bada- 
Prezes: Długoś WFan w Paryżu ba- 
wił? Bruce: Okołe 13 miesięcy ; opuści- 
łem Paryż we 2 godziny po wyieżdzie Bo- 
fŃapartego do Woyska, gdyż nie przy stało 
Anglikowi bawić w Paryżu po wybuch- 
Dieniu krokow nieprzyiacielskich. P. Nie- 
Powrociłżeś WPan do Paryża. B. Po- 
Wrocilem, ponieważ mnie Marszałek Su- 
Chet za granicę nie wypuścił. P. W Pan 
pisałeś do Xiężay St Leu, i dałeś iev ty- 
tul Cesarzowiczowney. B. Pisałem. P. Znasz 
WPan Xcia Wincencyi ( Caulincourt )? 
B. TO Pytanie nie należy do sprawy. P. 
Wolno mi iakie bądź czynić pytanie. RB. 
Znam go. P. Czylis WPan ubolewa? nad 


ny: 


losem Ne'a? B. Zywo ubolewałem i tego 
się nie wstydzę. p: Czyli WPan byłeś 
naypierwszy m , do którego się udano wzglęe 
dem ukrycia i uratowania Lavaletta? B. 
Tak iest; d. 31 Grud. odebrałem list bez 
podpisu, 'w którym mi doniesiono, iż 
Lavalette ieszcze znayduie się w Paryżu, 
i prosi mnie, abym go ratował.  Pomy- 
ślałem nad tem; nakoniec osądziłem, iż 
gdy kto prosi mnie z zaufaniem 0 ratowa- 
nie mu Życia, honor nakazuie uczynić za- 
dosyć iego prożbie. Chciałem to sam ue 
Czynić, ale nie podobna było. Jeden z 
moich przyiacioł, którego wymienić nie 
chcę , iesli sam tego nie uczyni, przybył 
nazaiutrz do mnie.  Udzieliłem mu rzecz 
tę. "Co Lavalette w Paryżu? zawołał, o 
nieszczęśliwy!,, Naradziliśmy się wzglę- 
dem ratowania go, i doniosłem 0 tem P. 
Lavalette , o którego mieszkaniu nie wie- 
działem, ani wiedzieć nie chciałem. Przy- 
prowadzono go do mego przyiaciela. Tu 
umowiliśmy wszystko, i opuściłem go o 
półnoey. Oto iest moy udział do tego 
zdarzenia. P. Więc WPan zastałeś La- 
valetta u Kapitana Hutchinson, który go 
ukrył? B. Nikogo nie wymieniłem ; ale 
gdy (Hutchinson szepnął mu do ucha) 
chce bydź wymienionem, przyznaię. P, 
Więc WPan zaproponowałeś P. Hutchin- 
son, aby Lavaletta ukrył? B. Nie, byłą 
to myśl moia, ale nie propozycya. (Tu 
powstał Wilson i rzekł: ia to uczyniłem.) 
P. Iałżeś WPan miarę na perukę, w któ- 
rey Lavalette uciekł? R. Nie, ta miara 
była na perukę dla iedney osoby przy po- 
selstwie w Stambule. P. Dałes WPan swey 
karyolkę do uwiezienia Lavaletta. B. Da- 
łem. Tu przyszła koley na Hutchinsona, 
Ten przyznał wszystko co się tycze ba- 


X 472 


wienia u niego Łavaletta przez moc zd. 7 
na $ Stycznia. Gdzie zaś od 20 Grud. do 
7 Stycznia był ukryty, dotąd nie docieczo- 
mo.) Prezes: Przyiąłżeś WPan do 'siebie 
Łavaletta dla dogodzenia swemu przyia- 
cielowi. Hutchinson: Nie; litość mnie ie- 
dynie do tego skłoniła. P. Zdaie się, że 
WPan nie zupełnie do tey sprawy nale- 
Żałeś, ponieważ podałeś Wilsonowi ra- 
ehunek kosztow podroży 200 fr. wynosżą- 
eych. H. Uczyniłem to na iego żzdanie, 
co P. Wilson zatwierdził. 
daniu Mutchinsona, przystąpiono do ba- 
dania Wilsona. Prezes: Służyłżeś WPan 
w Egipcie? Wilson: służyłem. P., Czyliś 
WPan w swoim dziele podał w podey rze- 
gie ajentow Bonapartego, že oni i Bona- 
parte kazali chorych w Jaffa na zarażliwą 
chorobę otruć. W. Tak iest, bo miałem 
to zaprawdę. P. Czyliś WFan wiedział, 
že Lavalette za głowny występek na śmierć 
skazany został? W. W'iedziałem. P. Ze 
za to był skazany , iż Królewską odezwę 
przyuwumił, d. 20 Marca wszedł w zwią- 
zek z przywłaszczycielem i powrot iego do 
Francyi ułatwił? W. Nie iesteśmy w tey 
mierze ia i WPan iednego zdania. Ja s4- 
<zę, iż Bonaparte uezynił ten krok bez 
związkow z Francyą. We względzie polity» 
sznym byłbym może także przyłożył się da 
ratowania Lavaletta; lecz samoczucie ludz- 
kości mną powodowało ; Bruce w yczytałto 
w moiem sercu i nie zawiodł się. P.Czyliś 
W Pan plan do ucieczki Lavaletta z Hut. 
ehinsonem ułożył? W. Tak iest: wszyst- 
ko co ten Kapitan uczynił, stało się za 
moim kierunkiem. P. Znałżeś WPan da- 
wniey Lavzletta? W. Nigdy. ( Uważa- 
BO, iż z pomiędzy wszystkich oskarżonych 
edpowiedzi Wilsona były naykrotsze, naye 


Pv krotkiem ba, 


dńbitnieysze i maydumnigysze.  Powti6e 
rzył, co iuż dawniey powiedział: że igo 
kroki pochodzą z wyższych widokow ; że 
chciał zmazać plamę, która spada na iego 
Oyczyznę z złamania kapitulacyi Paryze 
kiey ; Że nie bylo myślą lego poiępiać 
rząd An ielski, ale nie może ukryć swoie» 
go wstrętu przeciw zasadom , któremi rzą- 
dzi się teraz rząd iego kraiu i przeciw sye 
stematowi Europy, i że nie może poiać 
iakiem prawem poczy!ane to iest za zbro= 
dni Angiikowi. Nakoniec dodał, że kone 
stylucya, niepodległość i szczęście iejo 
krain, są w iego Oczach więhszey wasi, 
niżeli rzad Francuzki i spokoynośc Europy 
zasadzone na upadku Anglii.,) 

Po Anglikach badana była Pa- 
ni Lavalette, z domu  Peauharncis, 
27 lar maiąca, która oświadczyła, iż 
ona sama ułożyła wyprowadzenie swe- 
go męża z więzienia, Że nikt z powo- 
łanych tu do tego nie należał, i że Oskare 
żenych 3 Anglikow pierwszy raz tu widzi 
i nigdy ich nie znała. Corka iey 14 lat 
maiąca nie była dla młodości ani do przy» 
sięgi, ani do zeznania przypuszczona, któ. 
ra oprocz tego bardzo się zalękła. Po wye 
s'uchanid. ieszcze 16 Świadków posiedzenie 
sadu o godzinie 6 popołudniu do dnia dzie 
sieyszego odroczone zostało. Oprocz wiee 
lu dam Angielskich znaydowało się na 
niem 6 szypko piszacych Anglikow 2 Lon- 
dynu przybyłych, dla przesłania sztafeią 
dla Angielskich gazet do Londyny tokm 
tey sprawy. 

Zs. 
Jutro zawdzieie Dwor tujeyszy na $ 
tygodnie żałobę po zmarłey Cesarzowej 
Austryackiey. 
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Od brzegow Menu d. 25 Kwietnia. 

W Tyrolu przywrocone zostały roz- 
porządzeniem Cesarskiem pod d. 24 Mar- 
ca zniesione pod przeszłym rządem sta- 
ny, skladaiące się z prałatow, szlachty 
mieszczan i chłopow. 

W Bawaryi utrzymany ieszcze został 
zrózkazu Króla na rok podatek woienny 
ha spłaccnie aległych prowizyy i poży- 
Czki woienney. 

Z Frankfortu piszą, iż dotąd niewia- 
domo Ki siç seym ligi Niemieckiey roz- 
Pocznie , iakkolwiek pisma publiczne czas 
dotego oznaczaia 

Kr lewicz następca tronu Bawarskie- 
BO ziedzie z małżonką swoią d. 29 b. m. 
Da mieszkanie do Aszaffenburga. Śrycy: 
ła tam już zn iczaa liczba iego ekwipażow. 

M sadzie kryminalnym królestwa Wir- 
lemterskie.o w Landwogtey odbywa się 
Sprawą dwoch band fałszuiących monety , 
które Wościennym Badeńskim miasteczku 
V iilingen Maią 25 współwinowaycow. W y» 
lity onej w bieg wpuściły znaczną ilość 
fałszywey monety, a naywięcey 6 gray ca- 
powek pod stęplem W irtemberskiem, tu- 
dzicz „Bawaiskiey zdawkowey monety i 


Niderlandskich talarow, przez co publiczność 
znaczna poniosla szkodę, 

Od :9 Lutego przez samo Berno prze- 
fechało 24 Rróloboycow z Fra cyi, udaiąc 
się drogą ku Konstancyi. 

Napoleon Bonaparte pisze, iak sły- 
chać, rozprawę o złożeniu korony. Zdo- 
bywca Silla zaczął iuż. był otem pisać; 
Bonaparte chce zalem w swey samotności 
na wyspie S. Heleny uzupełnić to dzieło, 

Z Fłoch d. sa Kwietnia. 

Barbaryyczykowie ciągle popełniają 
bezkarnie okrucieństwa po nadbrzeżach 
Włoskich. D. 6 b.m. wylądowali do Aig- 
hieri , spalili statki pod brzegami , złupili 
mieszkania, potemie zapalili, i zabrali do 
niewoli gg męzczyzn, kobiet i dzieci. Kie- 
dvż przecie ustaną rozboie Afrykańskich 
rabusiow! 

2 Madrytu d. 4 Kwietnia. 

N. Król przy mąjacym w krotce Da» 
stąpić zaślubieniu swoim zabroBił używa- 
nych zwykle przy wielkich uroczysto- 
ściach dworu walk bykow dla oszczędze. 
nia kosztow, 

Rząd nasz układa się z Dejem Algierskim 
© uwolnienie ludu z rozbitego pod brzegami 
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Harbaryyskiemi Hiszpa skiego okrętu, i 
ofi'ruie mu oddać znayduiący się w iednym 
2 naszych portow bryg Algierski. 
Z Londynu d. 29 Kwietnia 
Onegday oznaymiono urzędownie wszy 
stkim posłom przy naszem Dworze, iż- d. 
a Maia nastapi zaślubienie Xiężniczki Ka- 
roliny z Xciem Koburrkim. ` 

W czoray o godzinie 12 była gabineto- 
wa tayna rada, na którą Lord Castlereagh 
ze wsi ziechat, i trwała przeszło 5 godzin. 

Xże Rejent wyznaczył kommissyą z 
P.P. Arbuthnot, Long i Huskisson do u- 
rządzenia listy cywiląey. Dotad było 
zwyczaiem niespodziewane dypłoinatycz- 
me wydotki zastępować z listy cywilney, 
a urzędnicy pobieraiący z tey listy place 
musieli często rok na swoie pensye cze- 
kac, co wiele czyniło kłopotu. 

Ponieważ zbytkowa opłata nie iest 
na rok przyszły zniżona , przeto wielu 
Anglikow sprzedaią swoie powozy, po- 
abywalą psow, oddałaia służących, Ge. 

Gazeta Goniec zawiera następuląc 
wypis z listu z 5. Heleny pisanego do iede 
nego mieszkańca Bostonu: ” Viieszkanie 
dia Bonapartego w Lonzwood iest prawie 
iuz ukończone. Były ea Cesarz nie iest od 
n ieszkancow wyspy lubiony,poniew aż przez 
dawane dla niego bale, c. ponosić mu- 
sza wielkie koszta, i tracą Wiele da tem, 
iż niewolaa okrętom iak dawniey zawiiać 
do wyspy. Bonaparte bawi się zazwy- 
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czay z rang strzelaniem ptaków, popolua 
dnu przeieżgza się kongo, z swoiemi je* 
nerałami w mundurach ; on zaś prosto się 
ubiera i nigdy mundury nie posi. / Wigle 
przykłada się do ifzyka Angięlsłatego ida- 
leko iuż lepiev mogi iak kiedy tu przybył 
W mowie względem politycznyc: przed'niQ. 
tow bardzo iest ostrożnym, i rzadko dait 
swoie uwagi, a nayczęściey milczy. Gdy 
leszcze u FH. Balcomb mieszkał, pvtał się 
iednego razu naymłodszey iego corki, czyv= 
li była w Anglii? ona odpowiedziała, iż 
się tam edukowała. Więc *Panna znasz 
jeografiią ? — Cokolwiek. — Jak się Bacy* 
wa stolica Rossyi ? — Peterzburg, a daw- 
niey Moskwa. — Któż ia spalił? — Nies 
wiem, odpowiedziała spokoynie. Bona- 
naparte spodziewaiąc się inney odpowie= 
dzi, zdawał się bydź dotkoiętym, 4 przer= 
wał rozmowę. ,, 

© Jnoy dziennik opisuje co w Parvżu 
zaszła tuż przed wyuazdem Bonjparte- 
go do Roszfort. Bonaparte był w tev 
chwili łagodnieyszy i spokoynieyszy , nie 
żeli kiedy.  Rezmawiał z Jen. "ecker O 
niektórych osobach , o których Becker s3- 
dził, aż wartę zaufania. ” Day aji 
rzekł do niego, poglasoąwszy go po poli* 
czku, nie znasz ich.,, Zegnaiąc go, rzekł; 
więcey się nie zobaczemy. „+ Gdy ten za- 
lał się łzami, Bonaparte klepiac go po ra' 
mieniu, mowił: ” odwagi potrzeba, odwa 
gi: nie rozrzegwnienia! „ B arte żaląć 
się na izby prawodawcze, u. “gdy 
żŻądałęm 9d nich piepiędzy , dział i żoł: 
nierzy , one wyieżdzały z prawami czło” 
wieka i układem towarzyskim; wszystko 
zatem musiało upaść. ,, 
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W dniy 16 Maja b. r. o godzinie 3 popołudniu w Rudnie dolnem w Powiecie Heb- 
dowskim Woiewod. rrakow. odbędzie się tiGytacya zaiętych w drodze exekucyi effek- 
bow , iako to: konia i trzody za gotową zapłatę w Courant mouecie. 


Dan w Krakowie d. 7 Maia 1816. 


Jucenty Kawecki, Komor P. Szkalb. i H. Dep Krak 
Pewny Obywatel w Królestwie Pdlskiem powiecie wiechawskim, wieś swoja ma- 
iący, potrzebnie od S. Jana r.b. Człowieka statecznego -nie żonatego ; aby posiadaiąć 
dowody naylepszych obyczaiow , był usposobiony do utrzymania w porzadku iptere5" 
sow politycznych, ze stpsunkow tak z władzą Rządową iakó też urzędowaniem woj” 


ta miey;cowego, wypływaiących. 


thcacy się podiąć wspomnioney fuqkcyi, zechce się udać ( w cełu zawarcio ugody) 
do W łaścisiela kamięnicy w Krakowie na 8. Jana ulicy pod Nrema 403. 


W 45 W 


Ruknie Damskie, komody , stoliki, łyżki srebrna sfołowe, od kafy, kul zvki, 
Korale, niellzna styłowa, gitara, faians, i inne. pa Ś. p. Maryannie Mikiewiczowev 
$po ostałe, przez publiczną licytacyą w Krakowie przy ulicy Mikołayskiey w domu 
"Niro 6,1 za gotową zapłatę d. 14 Maia b. r. o godzinie 9 ranne sprzedane zostaną. — 
MBby czących sobie kupna dA Oznaczony czas i mieysce zaprasza 

W Krakowie d ; Mara 1816, 
Skorczyński Komor. Krak. 
W kamieniey pod N. 530 przy ulicv Floryan: w Rrakowie sprzedana zostanie przez licyta- 
cya Waga duża do w.żenia, gwichty żelazne Belho , radłe i inne za gotową zapłatę d.g 
` Maia b. r. o god 9 ranney. Nabycia sobie życzących w mieysce przeźnaczone zapra- 
szą. — W Krakowie d. 4 Maia 1316. 
Słorczyński Kom. Krak. 
z Dwie wsi Szlacheckie, mila od Lelowa, tyleż od Zarek, w grontach rozległvch, 
"Judności znaczney, 20 okładem pułrolnikow maiacych, procz zagrodnikow i chału- 
nikow, z lasami d» 100 morzow malacemi, i w mieyscu pokupnym na sprzed ż drzewa, 
aktami grontowemi dostatecznemi, pastwiskami anacznemi; a szczególniey dla owieę, 
"sa dó sprzedania, życzący sobie nabycia; uda się pod'Krzysztofory do Handlu W W.Wea- 
«low, a dostatecznie o kondycyiach uwiadomionym zostanie. 


Dnia 26 Maia 1816 r. o godzinie 9 rannev we Dworze wsi Radzanowa w Pawiecie 
Stopiiciam Departamencie Krakowssim położoney , Prowenta teyże wsi Radzanowa z 
"przylegtością dawczyce w trzech letnią arędowna Possessyą z dniem 16 Lipca 1816 r. 
zaeżynaiącą się przez publiczna licytacyg puszczone będa. — Chęć zadzierżawienia ta- 
Kowych Prowentow marący, zaopatrzą się ~ Vadium Zł. tol. 600. — W arunki leyta» 
cy! można każdego czasu u podpisanego Komornika w Krakowie przy ulicy Swieckiey 
pod L. 347 mieszkatącego , a nawet przy samym Akcie licytacyi czytać. l 

W Krakowie dnia 2go Maia 1816 r. 

Jan Nep. Franki , Komornik T. C. P. [. D. K: 

Podinspektor Dobr i lasow Narodowvch — rodaie dọ publiczney wiadomości, 'iż 
$tosownie do Postanowienia Namiestnika Królewskiego, i Reskryptu Wysokiey Dyrekcyi 
Jeneralney Uoori lasow Narodowych dma ty. K sietnia b. rL. 502 zapadłego, w doiu 14 

ata 1gi6 r. z rana od zodziay dziewiątev w Biorach las. -wiel Hrelekta Departa- 
ij ~ Krakowskiegooddy wać się będzie licytacya na trzech letnia zierżawę. 
t ) Wsi z Wolwarkiem asa wa w Powiecie Hebdomskim położoney ' 
. b) Folwarku w wsi Głogowianach dawniey do Kustodyi należącego w Powiecie 
_Micchowskim położonego. ; 
4 c) Grontow w Stomnikach w tymże samym Powiecie, dawnicy do Prebendy nale- 
ących. 
iz, Ustrzega się przy, tem pretendentow iż tylko Ci do licytacyi przypuszczeni będą e 
Kiórzy swoią kwalifikacyą; tą test fundusz pewny: na Haucyą wpołowie Summy Dzier- 
ktwqey wyrewnywaiacą w'składzie, i zaraz na wstępie do układow Vadium Czyli za- 
ład pownaiący się czwarte: części sammy na Jntratę podaney , z'0żą. — © aruaki o- 
Zólne pod którem aadzierżwwienie Dobr ma nastąpic, są też same iako w latach upły- 
Ulonych, i te nietylkosprzy Akcie licytacyi og eszaneni zostana , ale nadto każdy ży- 
©zacy sobie osiagnienia Dzierżaws też Warunki i Wyciazgt Jntrat we Biórze Podin- 
Prektorą dla powzięcia potrzebney Jnformacyi okazane mieć może. 
W Krakowie dnia są Rwietnia 1916. i Rraiz. 
szowić las; Maia 1816 r. o godzime 9 rundev , we wsi Regulicach w powiecie Brze- 
D ie Krakowskim pełożonę sprzedane będa przez pobliczną licytacy 
Za gotow ago A p Yv sprzedane będa Pp ą ą 
"rekwizydh Stebrug monetę: ksowmy konia z usiorem, bryczka, wozy dwa kowane z 
ód ik wyci trony, pług; lichtarze; taler'e , półmiski cvnowe, garce dwa stare ie- 
Satia D, kociał duży , drugi afutevszy , alęhik,  oneweczka garcowa, kaqapa, krze- 
ka , a; kręynia, kufer, pi 8A} stoiy „9xelly, Swieczuik duży ,stoł, wodki orze p4- 
-My arcy 100, it, d, Cnzć kupieaia maiącv zęcicą sigi w pPznaczonym  mieyścu ź 
sie «Gaydować, W Arakowie d. 2 Maia 1816 roku. 


Jan Nepomucen Franki, Komornik I. C. P, J. D. Bre 
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Działe się w Kaliszu dnia 2ygo Marca igi6go roku. Na żądanie Ur. Antoniagd 
Bogdańskiego Patrona przy Trybunale Cywilnym pierwszey instancyi Dep. Raliskie* 
go, mie>zkalącego przy ulicy Hanny Maryi w domu pod Liczbą 97 tu w Kaliszu, iakø 
ustanowionego Kuratora massy maiątku po zmarłym ieszcze w roku 1802 Ur. J-ni€ 
Będzińskim Dzierżawcy wsi Łęki do Amptu Lominialnego Sokclnickiego należącey 
w powiecie Wieluńskiem sytuowanego. 

Ja niżey podpisany Wożny przy Trybunale Cyuilnym Deptu Kaliskiego przes 
YW. Ministra Sprawiedliwości d. 29 Lute,o 1512 Nominowany, w Kaliszu na przede 
mieściu Chmielnik pod Nrem 23 mieszkaiacy. - 

Zapozywam w stosunku $. 465 1 następnych części I. Rozdziału IX. Prawa Prue 
skiego pows.echnego i Rezolucyi Y. S. Trybunału dnia 27 Sierpnia 1810 do Kuratora 
tey pozostaiey massy wydaney wiadomych i niewiadomych syvkcessorow s p. Jana Rę- 
dzioskiego, iako ta: Ur. Agneszkę tędzińską corkę : marlego, Jana Rędziiskiego , która 
się w początku roku 1814 w Lukach w Galicyi wschodniey ( yrkul- Zołkow skiem Gu- 
bernium Łwowskiem , u matki swoiey Ur. Katarzyny Będzińskiey wdowy bawiła, zaś 
podług zaświadczenia i Relacyi Ur. Jana Grabowskiego Kons; liarza Fori Nobili Lwow- 
skiego dd. w Kadostowie dnia x2 Pazdziernika 1804 w służbę mieiakiey Pani ivabrówe 
skiey do kraiu Rossyyskiego wyiechała, a którey mieysce mieszkania teraz nie jest Z 
pewnością wiadome, rownież zapozywam Ur. Katarzynę Rędzińską pozostała w dowę 
p. Jana Będzińskiego w roku 1804 w Radostowie w Galicyi wschodniey w Cyrkule 
Zołkiewskim-w Gubernium Lwowskiem, u Ur. Jana Grabowskiego Konsyliarza Fori 
Nobilii Lwowskiego w służbie zostaiąaca, ateraz zmieysca mieszkania niewiadoma. — 
Także zapozywam Ur. Katarzynę z bKędzińskich primo voto Tomaszewska, secundo- 
voto Budzyńska z mieysca mieszkania i zamienia męża niewiadom2 i ketrorellc z Bę* 
dzińskich Chmielowska siostrę iey; w kuiakowicach cztery nale od Krakow a mieszka” 
jaca iako rodzone siostry ś.p. Jana Będzińskiego, a naoststek zapozywam „ir. Ignace- 
go Będzibskiego dzierżawcę Probostwa w Czierniewicach w powiecie kawskim Dcić 
W arszawskiem mieszkaiącego, iako strylecznego brata zmarłego Jana Rędzinskiego, na 
Kazuiąc , aby się wszvscy iako sukcessorowie tegoż ś.p. Jana Bedziiskiego stawili, w 
P. S. Trybunale Cyw. [wszey Instancyj Ueptu Kaliskiego W ydziału Il. . w przeciagu 
miesięcy trzech, a naydaley na terminie dnia 15g0 miesiąca Lipca 1816g6 roku z rapa 
© godzinie Tutey lub w ten czas, gdy ta sprawa zRege'tru przyzwo 'ego z wokandy 
przywołaną będzie, lub osabiście, lub przez szczególnych plen potentow , na spe 
się proponuia UUrr. Futty , Stawowski, Miczke, Miklaszewski, ) atronow ie przyaðā ry“ 
bunale Cywilnym, i legitymow ali się iako ieds ni sukcessorowie $. p. Ur. Jana Hidzińą 
skiego przez wiarygodne dokumenta, aby się także wzgiędem przyięci» sukcessyi, któ” 
ra podług sadow nie spisanego lnu entarza po wytraceniu długew meli'uiacych się kie 
dvtorow 4458 Tal. 6 dgr. 4 fer. wynosi, deklarowali, czy takową puro lub z dobr 
dzieystwem fnwentarza przyy muia. 3 

W przypadku niestawienia lub niezgłoszenia ,! albo niewylegitymowania się sukces- 
sorow, oczekiwać maia,iż 2 pretensya do sukce'syi będą oddaleni, i ttkowa sukcessyń 
potymże zmarłym Janie Będzińskim melduiacym sięi wylegitt mowanym współ- suk” 
€essorom przyszudzoną i wydaną będzie, zostawuiąc niestawaiacym tylko regres do 6” 
soby i majatku legitymowanych sukcessorow. — Dla lepszey wiadomości nioieyszy 28 
po ew wiadomym sukcessorom wręczony zostanie każdemu wszczególności. „Zapozwy 
zaś dla niewiadomych sukcessorow w Gazetach W arszawskich i Krakowskich iako te 
w Dzienniku Departamentowym i wiedney Rossvyskiey Gazecie w Wilnie umieszcza:% 
siç tudzież na drzwiach Sądowych tu w Trybuaale i w Sadzie spomnionym powiatś 
W ieluńskiego dla wiadomości Publiczney wywieszonę zostały. ziało się iak wyżey” 

Jan Szczytowski, W. T. C.P- += 

Exekutorowie testamentu z marłego d. 12 Grudnia 1815 r. Ignacego Szczurowski 
go Sekretarza bvłey Rady Ministrow X. W. wzywaią Siostrzenicę tegoż Eleonore Czap > 
ką, ażeby osobie i o mieyscu pobytu swoiego domiosła de Warszawy pod Adresse 


Do Redaktora gazety Warszawskicy. 


